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SPRAM Y POLNK LE 


POLSKA A PANSTWA BALTYCKIE. 
MNIEJSZOSC POLSKA NA LOTWIE. 

Siegodnia 27.VIII. donosi o przyjeciu, wydanem 
w Majorenhofie przez zwiazek handlowo-przemyslo- 
wy łotewski dla wycieczki żydowskich działaczy go- 
spodarczych z Wilna. W imieniu związku dr. Ziw wi- 
tał wycieczkę podkreślając między innemi, że żydow- 
scy kupcy w Polsce powzięli inicjatywę zbliżenia go- 
spodarczego polsko-łotewskiego. Żydzi znajdują sie 
w Polsce w korzystnych warunkach politycznych i 
będąc dobrymi polskimi obywatelami są również do- 
brymi kupcami. 

Pedeja Bridi 18.VIII. donosi, że samorządy sze- 
regu miejscowości maja zamiar zamknąć szkoły pol- 
skie wobec znikomej liczby uczniów uczęszczających 
do szkół polskich. W związku z powyższem w Zjedno- 
czeniu Polaków w Łotwie panuje wielkie zaniepokoje- 
nie i mają być stworzone specjalne kadry instruktor- 
skie, zadaniem których ma być podniesienie uświada- 
„mienia narodowego wśród mniejszości polskiej. 

Jaunakas Zinas 21.VIII. pisze: W iłłukstańskim 
powiecie spotykamy szereg „Polaków' o nazwiskach 
czysto łotewskich. Ludzie ci całkiem nieświadomie 
stali się Polakami. Chodzi o to, że wśród ludności miej- 
scowej religja katolicka jest ściśle związana z pol- 
skością i wszystkie prawie obrzędy odprawiane są 
w języku polskim. Gdy nowonarodzonego rodzice 
chrzestni przywożą do chrztu to przy wypełnianiu ru- 
bryki „narodowość' pod wpływem księży oświadcza- 
ją, że nowonarodzony obywatel jest Polakiem. Tem 
się też tłumaczy stale wzrastająca liczba obywateli 
łotewskich narodowości polskiej. f 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

Prasa sowiecka 27.VIII. donosi z Warszawy o re: 
feratach uczonych sowieckich na Kongresie Histo- 
rycznym i o zainteresowaniu, jakie wzbudziły one 
wśród delegatów. 

Prawda 27.VIII. podaje za ,llustr. Kurjerem 
Codz." wiadomość c wznowieniu sabotażowej akcji 
ukraińskiej w Małopolsce Wschodniej, podkreślając 
ustęp, stwierdzający, że część młodzieży ukraińskiej 
uległa wpływowi ideologji komunistycznej. 

Izwiestja 27.VIII. w korespondencji z Warszawy 
cytują obszerne wyjątki z recenzji, jaka ukazała się 


na łamach „Robotnika“ o książce wydanej przez Pol- 
ski Instytut Nauk Społecznych pod tyt. „Pamiętniki 
bezrobotnych“. Dziennik celowo dobiera ustępy, ma- 
jące świadczyć o nędzy klasy robotniczej w Polsce. 

Ostpr. Ztg. 24.VIII. p. n. „Entnationalisierung im 
Korridorgebiet" podaje statystykę szkół niemieckich 
na Pomorzu i w Poznańskiem, zaznaczając, że kwit- 
nace niegdyś w tych prowincjach szkolnictwo nie- 
mieckie zostało w roku szkolnym 1932/33 ponownie 
przez rząd polski dotkliwie podcięte. Również i nau- 
czycielstwo niemieckie doznało uszczuplenia. Z tego 
wynika, że mimo ustawy o ochronie o mniejszościach 
rząd polski chce coraz $waltowniej wynarodowić mlo- 
dzież niemiecką i wcielić ją do szkół polskich. 

W art. wst. p. n. „Nowe pogwałcenie szkolni- 
ctwa niemieckiego w Polsce" dziennik pisze o „wro- 
giej akcji“ polskiego szkolnictwa wobec niemieckich 
szkół powszechnych w pow. łódzkim. Z pośród 560 
szkół niemieckich, istniejących już w czasach powo- 
jennych, pozostało jedynie 50. Nowa polityka szkolna 
brzmi „über Konfessionalisierung zur Polonisierung". 
Wobec wrogiego ustosunkowania kleru do mniejszo- 
ści niemieckiej, w najbliższym czasie oczekiwana jest 
polonizacja katolickich szkół niemieckich. Tymczasem 
rząd pruski daje Polakom w Niemczech możność roz- 
wijania szkolnictwa. 

Lidove Noviny 18.VIII. zamieszcza artykuł W. 
Dreslera p. t. „Słowiańskie morze na Północy”. 
Zwrot w polityce gdańskiej przypisuje autor wpły- 
wom Berlina. Z chwilą, kiedy sami hitlerowcy otwar- 
cie powiedzieli Gdańskowi, że nie zamierzają sobie 
psuć dobrych stosunków z Polską i dyplomacją euro- 
pejską z powodu Wolnego Miasta, zniknął odrazu bo- 
jowy radykalizm Gdańska. Obecne porozumienie po- 
między Warszawą i Gdańskiem powitało nietylko 
kupiectwo obydwu krajów, lecz i opinja publiczna 
Europy jako ważny krok w kierunku konsolidacji 
pokoju na wschodzie Europy. Fakt, że nad Morzem 
Bałtyckiem koło Gdańska rośnie niespostrzeżenie, 
ale celowo słowiańska baszta nadmorska, niepokoi 
najbardziej polityków niemieckich, częściowo także 
londyńskich i rzymskich. Słowianie mają niewiele ta- 
kich baszt nad brzegami morza. Morze Bałtyckie by- ` 
ło kiedyś morzem słowiańskiem. Żywioł polski jako 
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państwo piastowskie, pojawia się tu już w pierwszej 
połowie X stulecia. Z wielkiego pobrzeża słowiań- 
skiego, które niegdyś rozpościerało się od zatoki ki- 
lońskiej aż do ujścia Wisły, pozostał dziś zaledwie 
pas długości 140 km. Porozumienie .polsko-gdanskie 
wywołało dlatego tak szerokie echo w Europie, po- 
nieważ w ostatnich czasach daje się zauważyć coraz 
większe zainteresowanie się wszystkich Słowian wal- 


ką polską o brzeg Bałtyku. Polacy wiedzą o tem do- 
brze, i dlatego tem radośniej witają każdy dowód 
zrozumienia misji narodowo-państwowej i politycz- 
nej nad Bałtykiem, jaki coraz częściej dają pobratym- 
cy z Jugosławii i Czechosłowacji. 

Viitorul 27.VIII. przytacza za prasą polską treść 
artykułu Radka w „Bolszewiku” o zagrożeniu Rosji 
sowieckiej i Polski przez Niemcy hitlerowskie. 


ZAGADNIENIA OE 6 LAE 


SYTUACJA POLITYCZNA I POLITYKA ZAGR. 
NIEMIEC. 

Prasa francuska 27.VIII. cytuje w doniesieniach 
z Londynu artykuł zamieszczony w „Sunday Refe- 
„róe', który omawia pracę Evalda Bause wydaną w 
Niemczech pod tytułem: „Wiedza wojskowa: wstęp 
do nowej wiedzy narodowej." Autor, któremu powie- 
rzone zostało wprowadzenie nauki wojskowości jako 
przedmiotu nauczania w szkołach Rzeszy, pisze mię- 
dzy innemi: „Wszystkie nasze żale na temat Wersalu 
nie prowadzą do niczego, wystawiają nas tylko na po- 
śmiewisko. Trzeba, byśmy losy nasze sami wzięli w 
swoje ręce i przedewszystkiem musimy przystąpić do 
pracy praktycznego przygotowania się do wojny. Au- 
tor książki zapowiada, że naukę wojskowości pobierać 
będą w szkołach niemieckich od lat 12. Szczególny 
akcent kładzie Bause na charakter bijologiczny przy- 
szłej wojny, zaznaczając, że odpowiada on najbar- 
dziej narodom rozbrojonym. 

Le Journal 27.VIII. w art. wst. omawiając poli- 
tykę zagraniczną Niemiec wskazuje, że propaganda i 
‚apetyty hitleryzmu bynajmniej nie ograniczają się do 
Austrji, lecz — jak wiadomo — rozciągają się i na 
Szwajcarję, na Luxemburg. Agitacja prowadzona jest 
również w Belgji, Holandji i na terytorjum Saary. Za- 
sięg tej akcji dowodzi, po pierwsze, iż Francja by- 
najmniej nie sama jest zagrożona; po wtóre sposoby 
tej propagandy najbardziej zbliżone są do metod, sto- 
sowanych przez Moskwę. Autor konkluduje: „Hitle- 
ryzm oznacza więc nietylko ryzyko wojny, zawiera on 
również w sobie niewątpliwie zarodki rewolucji". 

Daily Herald 26.VIII. pisze, że hitlerowcy zupeł- 
‚nie otwarcie poddają ścisłej cenzurze korespondencję, 
przechodzącą przez Niemcy pomiędzy W. Brytanią, 
Francją i Polską; w niektórych wypadkach korespon- 
dencja ulega zatrzymaniu przez władze niemieckie. 
Autor pisze, że cenzura korespondencji, przechodzą- 
cej jedynie tranzytem, jest pośwałceniem międzyna- 
rodowej konwencji pocztowej. 

MOCARSTWA A Z.S. R. R. 

Le Quotidien 27.VIII. omawiając w artykule 
wstępnym zapowiedziane zawarcie paktu włosko-so- 
wieckiego przypomina, iż zwrot w polityce zagranicz- 
nej ZSRR. zaznaczył się już przez zawarcie przez So- 
wiety paktu nieagresji z Polską i Rumunją. Cały sy- 
stem bezpieczeństwa ZSRR. w ciągu 10 lat polegał na 
traktatach przyjaźni z Niemcami i Japonją. Okupację 
Mandżurji i dojście do władzy Hitlera stworzyło cał: 
kowicie odmienną sytuację. Dyplomacja sowiecka, po- 
czuwszy się zagrożoną przez dotychczasowych najlep- 
szych swych przyjaciół, nie wahała skierować się w 
stronę Warszawy i Bukaresztu. Wprawdzie pod rza- 
dami hitlerowskiemi traktaty z Rapallo i berliński zo- 
stały wznowione, lecz, jak się zdaje, nie zostały wzno- 
wione tajne umowy, łączące Reichswehrę i czerwoną 
armję zwłaszcza w zakresie przemysłu wojennego. 
Przyjaźń sowiecko - niemiecka w każdym razie wy- 
bitnie oziębła, podczas gdy w Warszawie i Moskwie 
robi się wszystko, by podkreślić serdeczność stosun- 
ków rosyjsko-polskich. 


Pakty londyńskie, określające napastnika, nie 
odpowiadały ściśle dążeniu Mussoliniego. Mussolini, 
wierny swej polityce realistycznej, usiłował wyciąg- 
nąć korzyści z nowej sytuacji i zająć miejsce, zwol- 
nione przez bankructwo Rapallo: Mussolini zapropo- 
nował Moskwie zawarcie traktatu politycznego, któ- 
ryby był czemś więcej, niż tylko paktem nieagresji. 
Ponadto Duce podjął się roli pośrednika w celu od- 
prężenia stosunków sowiecko . niemieckich. 

Dziennik pisze, iż według dotychczasowej infor- 
macji rząd sowiecki nie jest skłonny do ponowienia 
z Włochami doświadczenia, które z Niemcami się nie 
powiodło. Zkądinąd zaproponwał on określenie na- 
pastnika, które nie zostało przyjęte przez Mussolinie- 
£o. Autor, wskazując dalej na zjazd ambasadorów so- 
wieckich w Rzymie, nie sądzi jednak, by z tych per- 
traktacyj wyszło coś więcej niż nowy pakt o niea- 
gresji. 

Izwiestja 27.VIIl. z okazji przybycia Herriot'a 
do ZSRR. zamieszczają jego obszerny życiorys i pi- 
szą, że był on pierwszym, który zrozumiał, że rewolu- 
cja sowiecka stanowi wielkie wydarzenie historyczne, 
to też w 1922 r. Herriot postanowił udać się osobiście 
do Sowietów. Należy on niewątpliwie do rzędu tych 
dalekowidzących polityków burżuazyjnych, którzy 
doceniają znaczenie ZSRR. jako czynnika międzyna- 
rodowego. Herriot po przybyciu na terytorjum sowiec- 
kie wyraził nadzieję, że podróż jego będzie korzystna 
dla pokoju. Opinja sowiecka podziela tę nadzieję, jak 
również dążenie Herriot'a do pokoju i do wzmocnienia 
węzłów pomiędzy ZSRR. a Francją. 

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH. 
AUSTRJA A NIEMCY. 

Neue Freie Presse 28.VIII. w koresp. z Paryża 
pisze, że sprawa Austrji stanowi przedmiot dyskusji 
państw europejskich i mocarstwa zgodne są co do te- 
£o, że należy działać szybko. Panują jednak poważne 
różnice zdań, a mianowicie: Francja i Anglja pragnę- 
łyby utworzyć związek pięciu państw naddunajskich: 
Austrji, Czechosłowacji, Jugosławii, Rumunji i We- 
gier, podczas gdy Włochy dążą tylko do zbliżenia We- 
fier i Austrji. 

Le Temps 27 i 28.VIII. zamieszcza artykuły Geor- 
ges'a Marot'a p. n. „Nouveau voyage autour du pro- 
bléme danubien", w których autor dowodzi, ze zaga- 
dnienie $rodkowo-europejskie staje sie coraz bar- 
dziej palace. Z przebiegu tego zagadnienia w ostat- 
nich czasach autor wnosi, że drogi rozwiązania go są 
te same, jakie polityka francuska wysuwa oddawna, 
$dyz warunki życia tego obszaru geograficznego ta- 
kie właśnie drogi wskazują. Mianowicie możliwa jest 
tylko współpraca państw naddunajskich w postaci en- 
tenty regjonalnej bez udziału mocarstw. Autor roz- 
patruje szczegółowo pomysły włoskie, niemieckie, 
węgierskie i t. p. i wykazuje ich nierealność. 

The Manchester Guardian 25.VIII. pisze, że wła- 
ściwie stosunki austrjacko - niemieckie dadzą się o- 
kreślić jako „stan wojny”. Dzięki czujności wielkich 
mocarstw Niemcy prowadzą tę wojnę środkami napół 
tajnemi. Kampanja Niemiec polega na ćwiczeniu au- 
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strjackich narodowych socjalistów wspólnie z hitle- 
rowcami przez niemieckich instruktorów. Austrjaccy 
narodowi socjaliści są sprzymierzeńcami Niemiec w 
ich zamiarze podboju Austrji. 


Universul 26.VIII, polemizuje z włoskim „Lavoro 
Fascista", zarzucając mu, że stawia zagadnienie Au- 
strji na płaszczyźnie gospodarczej, i domaga się 
współpracy na tem polu od państw Małej Ententy; 
dziennik rumuński podnosi, iż zagadnienie to ma po- 
dłoże polityczne i tę jego stronę trzeba najpierw za- 
łatwić. Państwa Małej Ententy utrzymują z Austrją 
stosunki gospodarcze; tego dowodzą statystyki, wy- 
kazując, że ruch handlowy między temi państwami a 
Austrją jest o wiele więcej ożywiony niż między nie- 
mi a Niemcami, — pomimo że niema żadnej federa- 
cji dunajskiej ani bloku gospodarczego. Ale niepodle- 
głości Austrji trzeba bronić pod względem politycz- 
nym, gdyż legenda o niemożności utrzymania Austrji 
niezależnej — ze względu na trudności gospodarcze — 
śrozi niezawisłości Austrji i pokojowi Europy środ- 
kowej. 


Cuvantul 28.VIII. podaje wiadomość z Paryża, 
że Mussolini zamierza zebrać w Rzymie konferencję 
dunajską. Ma tu dojść do porozumienia Niemiec, 
Włoch, Austrji i Węgier co do współpracy z Małą 
Ententą. Następnie przyjedzie do Rzymu Titulescu, 
a potem Benesz dla uzgodnienia stanowisk. 

Cuvantul 27.VIII. donosi, że według wiadomości 
z różnych stolic Mussolini dąży do połączenia Austrji 
z Węgrami i utworzenia wraz z Niemcami bloku go- 
spodarczego. Sprzeciwia się temu między innymi Ti- 
tulescu, który miał oświadczyć, że wolałby przyłą- 
czenie Austrji do Niemiec, niż połączenie z Węgra- 
mi'i — stąd rozbieżność z Beneszem. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
WE FRANCJI 


Kólnische Ztg. 28.VIII. pisze, że mowa premjera 
Daladiera w czasie przeglądu twierdz nadgranicznych 
na wschodzie dowodzi, iż Francja tak rozszerza sy- 
stem umocnień, iż będzie się czuła zabezpieczona 
przeciw najsilniejszemu przeciwnikowi, nie mówiąc 
już o bezbronnych obecnie Niemczech. Niestety, z mo- 
wy tej nie wynika, iż Francja zamierza zmienić swoje 
stanowisko w sprawie rozbrojenia, dopiero wtedy, 
kiedy będzie się czuła zabezpieczona. Dziennik za- 
znacza, iż tutaj Francja miałaby właśnie sposobność 
złożyć ofiarę na rzecz polityki europejskiego porozu- 
mienia; cały świat bowiem ma czekać na to, kiedy 
Francja zaniecha swego oporu. 

Izwiestja 27.VIII. w depeszy z Paryża donosi, że 
groźba inflacji staje się coraz bardziej realna. W cią- 
gu 2-ch ostatnich lat zadłużenie państwa wzrosło o 
45 miljardów fr. Opozycja przekonana jest, że uda jej 
się obalić gabinet Daladier'a na kwestji finansowej. W 
łonie gabinetu istnieją zarówno zwolennicy inflacji jak 
deflacji, premjer zaś stara się bezskutecznie pogodzić 
oba prądy. 


LITWA A NIEMCY. 


Lietuvos Żinios 25.VIII. w koresp. z Kłajpedy 
informuje o wzroście w obszarze kłajpedzkim nastro- 
jów nieprzychylnych Litwie, a to naskutek usilnej pro- 
pagandy przeciwlitewskiej, prowadzonej przez agen- 
tów Hitlera, 


Darbininkas 11.VIII. (litewskie pismo w Amery- 
ryce) w obsz. art, dowodzi, że wiele faktów przema- 


wia za tem, iż przyczyną katastrofy lotników litew - 
skich, Dariusa i Girenasa, było zestrzelenie ich przez 
graniczna straż niemiecką. Dziennik podkreśla, że 
Niemcy żywią wielką nienawiść do Litwy z powodu 
zajęcia przez nią obszaru kłajpedzkiego; ponadto 
Niemcy jeszcze większą nienawiść żywili do samych 
lotników litewskich, którzy brali w r. 1923 czynny u- 
dział w akcji odzyskania Kłajpedy z rąk niemieckich. 
Dziennik wzywa wkońcu społeczeństwo litewskie w 
Ameryce do podjęcia energicznej akcji w Waszyng- 
tonie, od którego — zdaniem dziennika — należy żą- 
dać wyświetlenia przyczyny, która spowodowała 
śmierć lotników litewskich, będących obywatelami a- 
merykańskimi. 


Rytas 26.VIII. przytacza treść powyższego arty- 
kulu ,,Darbininkasa" p. n. „Litwini amerykańscy mają 
zwrócić się do rządu Stanów Zjednoczonych A. P. 
z prośbą o wyjaśnienie przyczyny katastrofy naszych 
lotników transatlantyckich". 


KONGRES SJONISTYCZNY. 


Le Quotidien 24.VIII. streszcza w koresp. z Pragi 
przemówienie N. Sokołowa na kongresie sjon. o sytu- 
acji Żydów na świecie. Dziennik dość obszernie stre- 
szcza poglądy prezesa organizacji sjonist. na sytuację 
Żydów w Polsce. Uwagi Sokołowa o przesladowa- 
niach żydów w Rosji i w Niemczech uwypukla dzien- 
nik w nagłówku korespondencji. 


Le Populaire 23.VIII. zamieszcza obszerne stre- 
szczenie przemówienia posła M. Niedziatkowskiego 
na Zjeździe I1 Międzynarodówki. 


Völkischer Beobachter 26.VIII. pisze z powodu 
przeciwniemieckiej rezolucji kongresu sjonistycznego, 
że jest to „arogancka napaść, gdyż Żydzi w Niemczech 
wcale nie doznają przeszkód w wykonywaniu swoich 
praktyk religijnych". Rezolucja, zdaniem dziennika, 
ma na celu wykazanie przed światem, że w Niem- 
czech istnieje prześladowanie religijne. Ponieważ za 
rezolucją głosowali wszyscy sjoniści, można zatem 
mówić o jednolitym froncie wszystkich sjonistów 
przeciw Niemcom. Teraz będą oni starali się pobudzić 
inne państwa, aby broniły ich interesów. Dziennik 
zaznacza, że jest to „niesłychane mieszanie się do 
spraw wewnętrznych niemieckich”. 


Deutsche Tageszeitung 25.VIII. pisze, ze na kon- 
gresie sjonistów w Pradze mówi się o kolonizacji Pa- 
lestyny, lecz ci Żydzi, którzy tam udali się, unikają 
pracy na roli i tylko powiększają ludność miast; z te- 
$o można wnosić, że Żydom nie chodzi o powążne za- 
jęcie się losem tego kraju i dlatego można powątpie- 
wać w ideę sjonistyczną. Na kongresie słusznie stwier- 
dzono, że istnieją różnice ras i narodowości lecz Zy- 
dzi nie umieją wykazać, iż poważnie traktują tę spra- 
wę, albowiem tak opieszałe traktowanie kolonizacji 
Palestyny nie robi poważnego wrażenia. 


RÓŻNE. 


Izwiestja 28.VIII. pisze w koresp. z Berlina za 
prasą niemiecką o polsko-litewskiem zbliżeniu gospo- 
darczem, wskazując m. in. na obecność 5 członków 
rządu polskiego na otwarciu targów wileńskich. Da- 
lej donosi koresp. o projektowanem częściowem otwar - 
ciu granicy pomiędzy Litwą a Polską na odcinku wi- 
leńskim oraz o pozwoleniu na handel z Polską, które 
zostaną udzielone kilku firmom przez rząd litewski 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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